
Wierność i precedens 

Wiadomość, nad czym pracuje ,.Provisonum" i Kom-

pania „Teatr" była zaskakująca! Zaskakująca, bo pierw-

szy raz grupa sięgnęła po tekst dramatu. W dodatku 

po sztukę, którą Tadeusz Różewicz wycofał ze sce-

ny, kiedy po wystawieniu Do piachu w 1979 roku. 

j e j o d b i ó r przerodzi ł się w płytką awanturę wokół 

Armii Kra jowe j . Jej artystyczny wymiar niemal zu-

pełnie zn ikną ł wówczas z pola widzenia, a demaska-

torski impuls podniecał niezdrowe emocje i odświeżał 

zasklepione rany. Istota dzieła zgubiła się w odmęcie 

pol i tycznego zacietrzewienia. 

Zaskaku jąca , mimo że zespół wielokrotnie czerpał 

z zasobów literatury. Wystarczy przypomnieć ich najwięk-

szy sukces - Ferdydurke Witolda Gombrowicza. Wcze-

śniej był Robert Musil i Albert Camus. Jednak teatr ten: 
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"alternatywny". "autorski". "kreacji zb iorowej" i ..pisa-

ny na scenie" - by nawiązać do rodowodu ..Provisonum" 

- podstawę literacką traktował z dużą swobodą. Zwykł 

posługiwać się literackimi wyimkami , zderzał ze sobą 

poezję i prozę zaczerpnięte z różnych źródeł, co wypeł-

niało ustanowioną przez nich kanwę dramaturgiczną. 

A teraz, po premierze, już wiadomo, że przy po-

zornej zmianie teatr pozostał wierny własnej trady-

cji. Z charakterys tycznych właściwości scenicznych 

do nowej realizacji przeniósł wie lofunkcyjność sce-

nografii i metaforyczny skrót. Precyzja osiągnięta na 

tym polu sprawia, że czteroosobowa obsada aktorska 

nie stanowi przeszkody w kreowaniu złożonej rzeczy-

wistości. Nośnikiem znaczeń stają się tu najdrobniejsze 

działania sceniczne. Dłoń przeciągnięta z m y s ł o w y m 
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ruchem po świńskiej półtuszy w trakcie jej sprawia-
nia sugestywnie nakłada na tę gospodarską czynność 
nową warstwę znaczeń. Zaczyna opowiadać o intym-
nych stronach trudnego życia "leśnych chłopców". 

Poetyka od lat doskonalona przez grupę właściwie 
osiągnęła juz wartość graniczną i można by widzieć 
w tym pewne niebezpieczeństwo, gdyby równocześnie 
z przedstawienia na przedstawienie nie odmieniało 
swojego kształtu aktorstwo. O ile jeszcze w Końcu 
wieku według Dżumy Camusa aktorzy martwo recy-
towali swoje kwestie, a w Ferdydurce i Scenach z 
Mitteleurop\ dominowało aktorstwo ...symbolicznej 
biologii" , to w ostatniej realizacji osiągnęli wyżyny 
aktorstwa w duchu realizmu psychologicznego. Przy | 
czym. co ważne, nie zrezygnowali jednocześnie z po-
przednio wypracowanej formuły obecności aktora na | 
scenie. Dwie skojarzone ze sobą metody aktorstwa 
dają znakomite rezultaty. Stosowanie ich pozwala cel-
nie gospodarować czasem. Część scen zamienia się 
w pełne przenośnego znaczenia obraz\ konuensujące 
..dzianie sic". W trud leśnego życia widz zostaje wpro-
wadzony ..streszczeniem", które się sprowadza do po-
wtarzanego w kolko przekleństwa. Tupot nóg w mar-
szu i ta artykułowana na wiele sposobów ,.k...wa mać" 
wystarczą za cala ekspozyc ję . Każdy z maszeru ją -
cych ma przytroczony do pleców pien - ot i wszyst-
ko. co potrzebne, do wyobrażenia partyzanckiej rze-
czywistości. Kilka punktów \ c h świateł spod sufitu • 
i jest las prżćsw ietlony promieniami słonecznymi lub 
polana pod rozgwieżdżony m niebem. 

Potem scena w ziemiance. kied\ me.Lv1, .••ni spia 
sti"<_zcnt a c iasnym legowisku tera.' •• stiis^' 
K v względu na szarże. Zbratani cz\ <•:. wię-

zią. Juz nie z indywidual izowane postaci, r . ' k o kłę-
bowisko utrudzonych ciał. które szukała rv<ciech\ w 
.snukiej chwili a u t o e r m \ e / n e i rozkosz1 Scen.: skom-
ponowana z wielką troską n efekt piast- c/:iy j raz jej 
rytmika :r.c pozostawiała \ j l p i i w o > . : „• o 'b ra / 
rzeczy w ni . ^ i p rze twor /one i unw; .« . i vUn.iK. 

właśnie \ ici z d e f o r m o w a n e j postać: .\id.r.\viajijco 
silnie oddaje prawdę o tamtych ludziach : 's:o!iczno-
śeiach. Ścieśnione i jak na komendę przewracające 
się z boku na bok ludzkie t łumoki pokazaną nie tylko i 
partyzanckie niewygody czy uzależnienie od siebie, 
ale i symbiozę tych istot, która jest n ieświadomym 
źródłem wsparcia i otuchy. Siłą biologicznego prze-
trwania. Triumfem owadziej niezniszczalności. 

W przedstawieniu tym jesteśmy świadkami nieu-
stannego balansowania między dosłownością a poe-
tycką t ransformacją , gdzie akcenty są tak rozłożone, 
że problem mitu. czy raczej demitologizacji. pewnej 

formacji wojskowej schodzi na plan drugi. Historycz-
ne zaszłości ustępują miejsca ogólniejszemu drama-
towi ludzkiemu, bez nachalnego aktualizowania. 

Poziom aktorstwa Witolda Mazurkiewicza spra-
wia. że Waluś - postać naszkicowana przez Różewi-
cza ledwie kilkoma kreskami, w jego kreacji nabiera 
nowego życia. W didaskaliach przedstawiony j ako 
typowy ..byczek" tutaj nie ma w sobie nic z wiejskie-
go osiłka, a reprezentuje raczej typ zabiedzonej chu-
dziny o odmiennym rysie tragiczności. Mazurkiewicz 
z własnych warunków cielesnych i braku chlopsko-
ści uczynił atut. Zagrał postać jeszcze dziecięco na-
iwną, ale nie bezmyślną. Bystry wzrok zdradza, że 
jego zaufanie jest kredytem dawanym otoczeniu, które 
staje się niebezpiecznym polem manipulacji. I to on 
niejako warunkuje istnienie ogólniejszego ładu. który 
trwa mimo jednorazowych naruszeń. Mimo wyroków 
ferowanvch w imię wartości pozornych i złudnej spra-
wiedliwości. 1 wraz ze śmiercią Walusia, ginie szansa 
na znalezienie innej niż sądowa i wojskowa racji sank-
cjonującej instrumentalny charakter działań. Razem z 
nim ginie zaufanie w elementarny porządek moralny. 

Walusiów a egzystencja, doraźnie oparta na samym 
instynkcie życia, jest płaszczyzną kontrastu, na którą 

rzutowane są zgoła odmienne postawy pozostałych 
bohaterów. Ci są bowiem reprezentantami idei wy-
wiedzionych z odmiennej tradycji. Za nimi stoją dok-
t r \n \ polityczne. Ich zachowaniami rządzą wyznaczo-
ne stopniem pozycje zawodowe lub maniery zdobyte 
według przynależności klasowej. To jego nieistotne i tak 
właściwie podłe życie nabiera w tym kontekście szcze-
gólnej wartości I. mimo udziału w bandyckiej wypra-
wie. on zc w o i n i zrozumieniem wagi wojskowego 
rozkazu pozostaje w jakimś najogólniejszym sensie 
. .czysU", Dla niego świat ciągle jest mie jscem po-
rządku. któr. nie podlega instrumentalnym zabiegom. 

Ludzie z tamtych ziemianek szukali nowego modeiu 

iata. licytowali sic pom\sianu, lansowali -woje kon-
cepcie. Watka wyrażała się f)>jjac'n o .uganiżucję 
-posobu kor/A siani t z latryn nr /oz żofnier/.y różnych 
szarż. Sekwencje te zaprawione nieodłącznym komiz-
mem zachowah swą ponadczasową wymowę. 1 dzisiaj 
nie brak podobnych ofiar, które funkcjonują na margine-
sie skłócony ch ze sobą grup interesu. Ofiara z ich życia 
staje się łatwym gestem uspakajającym opinię społeczną, 
kiedy ta niepokoi się objawami wypaczeń we wzniosłym 
dziele porządku. I kiedy to od indywidualnego wymiaru 
tragedii odstręcza nas je j w istocie odstręczający obraz. 

„Teatr nieczystej formy" jak sam Różewicz nazywa 
swój teatr znalazł w Teatrze „Provisorium" i Kompa-
nii „Teatr" znakomitych wyrazicieli myśli dramatur-
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ga. Pieśń o tyciu i śmierci kornela Krzysztofa Rilke 
lira korbowa i śpiew Borysa Somerschafa . które w 
spektakl zostały ..wtopionej/zanurzone działają jak filtr 
za t rzymujący w szelką polityczną doraźność. a uwal-
nia jący uniwersa lm wymiar dzieła. 

Magdalena Jankowska 
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